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Uroczyste otwarcie nowego mostu kolejowego — m 


przekazanie pierwszych polskich traktorów rol-| 
nictwu — symbolami odbudowy i precy 


WARSZAWA (PAP). Warszawa obchodziła 
świeto Odrodzenia Polskt bardzo uroczyścte 
| bardzo radośnie, Bardzo bogaty i urozmalco 
ty program Swieta obejmował rozliczne uta 
zwystości symbolizujące. prace ludu polskiego 
zad odbudową swego kraju i głębokie. przy- 
wiązanie narodu do zasad głoszonych w Ma 
1ifeście Lipcowym Polskiego Komitetu Wyz- 
wołenia Narodowego, która stały się podsta 
wa odrodzenie Rzeczypospolitej. 


Spośród uroczystości "symbolizujących 
proce ludu polskiego nad odbudową kraju 
na czoło wysunęły się: uroczyste  przekaza 
nie rolnictwu pierwszych wyprodukowanych 
przez robotnika polskiego traktorów i otwar 
cie mostu kolejowego. 


Dnia 22 lipca w: S:ctą rocznicę manifestu 
PKWN'u na Placu Zwycięstwa w Warszawie 
odbyła się uroczystość przekazana przez Min 
Przemysłu ministrówi Rolnictwa i Reform Rol 
nych plerwszych 30-iu traktorów wyproduko- 
wanych przez zakłady „Ursus“. 


Na rozległym Placu Zwycięstwa ustawio- 
no trybunę, udekorowanę bórwami narodowy 
mf Poczty sztandarowe tworzą barwne półko 
le wokół trybuny. Wzdłuż Placu Zwycięstwa 
ustawiono 30 nowych, pomalowanych na zie- 
lono traktorów. Na trybunie honorowej zajęli 
miejsca: premier Józef Cyrankiewicz, wicepre 
mier Gomułka, minister Przemysłu í Handlu 
Minc, minister Rolnictwg 1 Reform Rolnych 
Dqb-Kocloł, wiceminister Tkaczow i wtcemi- 
nister Skarbu Kościński oraz prezydent m. 
Warszawy ob. Tołwiński, Uroczystość otwo- 
rzył ob. Sankowski, przewodniczący stołecz 
1ego komitetu obchodu. rocznicy PKWN, wi- 
ajac przybyłych członków rządu, Na trybu- 
nę wchodzi głęboko. przejęty i wzruszony 
min. Przemysłu i Handlu Hilary Minc, 


Obywatele! Dziś dnia 22 lipca 1947 r. w 
trzecią rocznice odrodzenia Polski, w trzecią 
rocznicę pamiętnego Lipcowego Manifestu 
PRWN, przemysł polski przekazuje rolnictwu 
polskiemu plerwszych 30 traktorów polskiej 
produkcji Państwowych Zakładów Inżynierii 
— rozpoczyna tow. min. Minc. Załoga fabry- 
ki wypełniła zadanie, które zostdło jej dana 
przez narodowy plan odbudowy gospodar- 
zzej — zadanie uruchomienia produkcji pols- 
kich traktorów w połowie 1947 roku. Przez 
ostatnie dni robotnicy tej fabryki po kilka- 
naście a czasem po kilkadziesiąt godzin nie 
odchodzili od warsztatów. Rozumieli oni, (ż 
trzeba, żeby te pierwsze polskie traktory wy 
szły z fabryki właśnie w trzecią rocznicę Ma 
uifestu Lipcowego „właśnie w rocznicę odro- 
dzenia Polski. Manifest Lipcowy zapowiedział, 
a rządy ludowe później przeprowadziły refor 
mę rolną, My jednak rozumiemy, że przepro- 
wadzenie reformy rolnej nie wystorczy, że 
trzeba rozbudować polskie rolnictwo do po- 
ziomu przodujących krajów europejskich. 
Do tego są potrzebne maszyny, maszyny l je- 
szcze raz maszyny. Dlatego podjęliśmy nie- 
znaną dotąd w Polsce produkcję traktorów. 

Wiem, że początki nosze są skromne, Wie- 
my, że inne kraje wyprzedziły nos o dziestąt 
ki lat, że może niektórym w bogatych kra- 
jach będzie się wydawało dziwnym a może 
nawet śmiesznym, ij tak uroczyście przęjmu- 
jemy pierwsze 30 traktorów, ale nam te trak 
tory są drogie, bo to są nasze pierwsze trak 
tory, traktory zbudowane naszą ciężką pracą 
na ruinach zniszczonego kraju. 

My wiemy, że za tymi pierwszymi trakto- 
¿ami pójdą setki i tysiące traktorów, pójdą 
nowoczesne maszyny rolnicze, pójdą auta cię 
żarowe, pójdą samochody osobowe, pójdą 
silniki lotnicze, pójdzie motąryzacja kraju, pój 
dzie jego uprzemysłowienie, 


cioł, to symbol nowej epoki dla 


świadczą o> tym, Że nowy ustrój Polski 


fikowanych zostało więcej wsi — przypomina 
minister Rolnictwa — aniżeli przez całe dwu- 
dziesłołecie naszej pierwszej 
Mamy: ponad jów 
przed wojną nie było ich wcale. PKWN otwo- św. Stanisława na zaolioprat 
rzył szeroko wrota, oświaty 
chłopskiej I robotniczej. 


Obywatelu Ministrze Rolnictwa — mówi da przemysł pracuje nad tym, aby podnieść pry- 
lej mfntster tow. Minc, — zwracając się do | mitywną gospodarkę rolną przez dostarczenie 
ministro Rolnictwa, W halenin przemysłu pol, rolnictwu maszyn, 
śkiego przekazuję pierwszych 30 trakłorów | Pod Cytadelą odbyła się drga A urGczystość, 
produkcji. polękiego robotnika i życzę, żeby | symbolizującą prace nad odbhądową kraju, ufo. 
nasze traktory pomogi fade najszybciej bd | czystegjo. otwarcia cełkowiefe już odbudowadńe- 
budowoć rolnittwo, Gi ugocy, dać. chleb go mostu kolejowego przez Wisłę. Otwarcia 


3 a A - $ mosiu dokonał premier rzędu RP tow, Cyran 
krajowi, tać krójowi żywność 1 dobrobyt. kiewicz. Na uroczystości byli obecni: mini: 


Skolel głos, zabrał minister Rolnictwa f|ster Komunikacji Rabanówski, prezydent m. 
Reiorm Rolnych Dqąb-Kocioł, st. Warszawy ob. Tołwiński, sek m: kiwa 

> è A < ny KCZZ — Kuryłowicz i ibni, W chwili wej» 

Uroczystość dzisiejęza mówi min. Dqb-Ko. ścia na trybune Sentieri ©yrankiewicza or- 
rolnictwa; | kjęstra codegrata hymn narodowy, po czym w 
Wszystkie | imieniu dyrekcji odbudowy dyr. - Pietkiewicz 
dotychczas | zobrazował zbiorowy wysiłek hut. śląskich, 
żape- 


projektodawców L kierowników technicznych 
wnia chłopu o wiele większe korzyści niź u- | oTaż robotników, klórego ostatecznym efektem 
strój przedwojenny. W roku ńbiegłym zelekiry 


epoki mechanicznej pracy na wsi. 
osiągnięcia, jakie uzyskaliśmy 


jest oddanie mostu do użytku Warszawy i Poł 
skl. 

Premier Cyrankiewicz dokonał symboliczne+ 
gö otwarcia mostu, przecinając wstęgę, Most 
Grabowski, proboszcz 
=Ba. pas ięcer niu 
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niepodległości. 


100 gimnazjów chłopskich, a |poświęcił ks 


robotnicżn- stości pralki ERNA m pociągiem na 


a masz brzeg praski 


Sojusz 
chłopski utrwala się coraz bardziej, 
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W dniu polskiego '8 
idh bratniej Jugosła 
akademie dla upomftętnienia ? 
zoweqo. Marszałek, Tito nądesial 
telegram do Prezydenta Biernia, 

Na ilustracji — przepiękna miejscowość 
ftarystyczna jugostowii o= Hvar — na wyspie 
tej samej nazwy. 
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Wojna wre w ii 


Holendrzy chcą za 


LONDYN PAP, Jak donosi agencja 
Reutera, wczorajszy holenderski: + ko- 
munikat: wojenny podaje, że  od- 
działy holenderskie lądowały w Bandzu- 
wanga na wschodnim wybrzeżu Jawy, 
oraz w Pasir na północnym wybrzeżu. 
Felendrzy napotkali: na -słaby opór: = 

Donoszą również, że wojska holender 
skie ruszyły do natarcia z Surabai i po- 
suwają się naprzód w kierunku Bangil i 
Madiladium. 

Kominikat „Indonezyjski donosi, że 
Holendrzy rozpoczęli natarcie pod Sema 
rang w północnej części Jawy. Równo- 
cześnie toczę się walki pod Batawią. 

W Bandzuwanga trwają walki z de- 


santem holenderskim. 
derskie dalariy do Kawibaję (miejseo- | 
wość położona w odległości: 80 klm. od 
wybrzeża). Na południe od Bandzuwan- 
ga wojska holenderskie ostrzeliwują po- 
zycje indonezyjskie, 
LONDYN*"PAP<-Agencja Retter do 
nosi ż6 nacierające 
skie poniosły /pówne straty, łYż TEM 
¿Walki jest zaminowany, Nadto urzącizili 
Indonezyjczycy wiele muaj póki 1 Zaa- 
dzek. "Z kół 4 jeki ich) aobo sei o 
vake Artyleryjskiej pod Sagabumł gdzie 
Holendrzy Só z samolotów sta 
nowiska republikańskie. 
LONDYN (bsi wł.). met 


Korespo 


tym razem przy drzw ach zamkniętych 

NOWY JORK PAP. Na Wiadomo jedynie, ze Marshall u- 
ostatnim niejawnym posie- | zasadniał w swym wystąpieniu koniecz- 
dzeniu komisji spraw zagra | ność realizacji swojego planu pomocy 
nicznych, kongresu wygłosił | dła Europy. 
przemówienie sekretarz sta- Przewodniczący komisji Ex ton odmió j- 
nu Marshall. Treść przemó- | wił odpowiedzi na pytanie dzien 
wienia nie jest znana. ọ przebiegu posiedzenia. 


ei ak Są zachwyceni 


planem ministra Marshalla 


BERLIN PAP, We Frankiutcie rozpoczęła | wie pomocy Europy, Jest to rzadki w dzicjach 
slę sesja niemieckiej rady gospodarczej utwo | apel o solidarność Europejczyków. 
rzonej przez ametykańskie i brytyjskie wła-| ` Niemiecka rada gospodarcza gotowa jest 
k PROMIE Besję BD SIZZOO TA postawić do dyspozycji komitetu wspóipra- 
gias; następnie witał członków rady gospo- CH rzeczorkaWEów". 
darczej generał Clay. 
Niemiecka rada gospodarcza powzięła w Niemiecka! agencja prasowa Dena, donosi, 
sprawie planu Marshalla specjalną rezolucję. śe przociwga przyjęciu rezolucji w sprawia 
w której czytamy m.in.: „Witamy plan amery-|pianu Marshalla głosowali jedynie komuniś- 
kańskieqo sekretarza stanu Marshalla w spra! ci. 
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wszēl-a cene rzedzć wolnym narodem 


Dwa czolgi nauji leute 
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era podaje z Bon.baju, że oj 
publiczna w Indiach: jest m Ozgor yk 
le Sy wa, fx adj eta przez Holendr 
ciwi to indonez | iczykom. Pre 
że Indie wystąpią Sa wifopot pnie ze 
skarga przeciwko Holandii w Organiza- 
cj Narodów Zjednoczonych. 
WAM OSKWA |(obsł, wł.)a, Komiimistyczńa 
partia Folandii wydała ódezwę, w.kta- 
więdziarm, iż „po daleka idących 
PAP że Hony rządu republiki 
Iqdodezy, dej dążącegordo jak nafsżyh: 
szego wprowadzenie w życie układu Ho- 
jlerdersko — indonezy jskiego, brutatna re- 
ką wiiieszalą, się w bieg, wydarzeń! Rząd 
nasz postanowił przemówić języki 
armat, mając na célu jedynie wojs 
okupację Indonezji i ponowne wpro! 
dzenie na Jawie reżimu kotonialriepo.* 

Dalej w'odezwie powiedziano, iż -„ho- 
łenderska Partia Pracy ponosi odpowie- 
dzialność za udzielenie poparcia rządo- 
wi Boela w rozpętaniu wojny, prowadzą 
cej do katastrofy‘. 

RAS PPE wł) Rząd republiki Indo- 
vysłał wczoraj do Ra 
ństwa Sółe w sprawie rozpocz 
Holendrów działań svojennych na te 
wy i Sumatry. Rząd: holeńd 
swej sirony pismo do sekreta 
iym twierdzi, iż zastosował jed 
policyjne, zapewniające ład it bezpieczań- 
stwo w LEC: m” + at 
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LONDYN PAP. Minister Bevin odbył konie- 
rencję z ambasadorem amerykański L 
sem po czym przyjął ambasadora kindyślłco 
go w Londynie Masiqli. 

W kołach politycznych przypuszcz 
Bevin zmierzał do: : uzgodnienia 
cuskiego z amerykeńskim w spra 
produkcji niemieckiej. 
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W weselu i radości minął dzi 


irzeciej rocznicy Wielkiego Manifestu 


Już w przeddzień trzeciej rocznicy Manifes 


stu Lipcowego, robotnicza Łódź  przywdziałę 


odświętne szaty. Wszystkie domy udekorawa- 
ne zostały flagami o barwach narodowych, 
zielenią i portretami przywódców  demokrścji 
polskiej. 

Na szczytach masztów flagowych pięknie sty 
lizowane orły. Ludność miasta wyległa na uli- 
ce którymi przeciągają strojne grupy harce. 
rzy, młodzież OM TUR, ZWM i innych orqa- 
nizącji. Miasto iluminowane, strzelają Tajer- 
werki różnokolorowych rakiet, 


W godzinach popołudniowych we wszyst= 
kich zakładach pracy odbyły się uroczyste aka 
demie. W Centralnym Robotniczym Domu Kul 
tury odbyło się akademia, zorganizowana 
przez jednostki wojskowe, stacjonujące w Ło- 
dzi, 


Ulica Piotrkowska na przestrzeni od Placu 
Wolności do ulicy Radwańskiej zamknieta dla 


wszelkich pojazdów. Przez cały dzień grają 
mośrmiki, Lokale pełne — na jezdni niepowsze- 
ini widok — olbrzymie tłumy — Piotrkowska 
iziś — to jedno wielkie miejsce spacerowe, 
Głowa przy głowiel 

Gdy zapadł zmierzch — do Placu Wolności 
dojść niesposób — tysiące łodzian przyglada 


się wielkiemu ekranowi — na którym wyświe- 
tlany jest film. 


W parkach łódzkich grają orkiestry — ty- 
siące par tańczy. Zespoły świetlicowe — arty- 
UTW 


Napiwek za uległość 


NOWY JORK (obst, wl), Korespondent dzien 
mika „New York Herald Tribune” donosi z 
Rzymu, iż rząd włoski podpisał układ z przed 
stawiciełami rządu USA, na mocy którego 
Włosi zakupią za 18-millonów dolarów Żyw» 


ność armii amerykańskiej, pozostałą we Wło- 
szech, 


$0 usłyszymy przez radio 


Program na środę 23 lipca 1947 roku. 

12,06 Wiadom połudn. 12.10 „Na swojską 
Aute” 12.25 Aud. dla wsi. 12.35 Utwory fortep. 
F. Liszta, 13.00 „Z mikrofonem po kraju” 13.0 
Muzyka obiadowa 14.00 f£Ł) Kronika i komuni- 
katy, 14.05 (Ł) „Kudowa Zdrój”. 14,15 (Ł) Nie- 
śmiertelny Verdi (pł), 14.30 Przerwa. 1500 
Muzyka taneczna z pł. 15,20 (È) Pog. dla dzie- 
ci, 15,40 Ballady i pieśni, 16.00 Dziennik. 16.20 
(£) IV-ta aud. z cyklu „Od taktu do symfonii” 
16.40 „Przy głośniku”, 16.45 Skrzynka technicz. 
na. 16.50 „Głos Młodych* 17.00 „Na muzycznej 
fali", 17.45 Aud. sł-muz. dla młodzieży, 18.00 
(È) „Scena i scenka“ 18,10 (Ł) Dziesięć minut 
piosenek czeskich (pł) 18.20 (Ł) Pog.- popul- 
nauk, B, Busiakiewicza pt, „W 10-tą rocznicę 
zgonu Marconi'ego". 18.30 (È) Koncert życzeń 
19.00 Z zagadnień Świata pracy. 19.10 „U na. 
szych przyjaciół”, 19.30 Aud. Chopinowska w 
wyk. Wł Szpilmana, 20,00 Z życia kulturalne- 
go 20.05 „W walce o zdrowie”, 20.20 „Melodje 
świata”. 20,40 Aud, rozrywk, 21.00 Dziennik. 
21.30 Muzyka z pł 21.40 „Popularni piosen- 
karze francuscy” (pł) 21,55 „Kronika świecie- 
chowska”* A. Struga. 22, 10 Wiadam. sportowe, 
22.15 „Mozaika muzyczna”. 23,00 Ostat. wiad, 
tziennika, 23.20 (Ł) Program lokalny na jutro. 


ści — produkują się na otwartym powietrzu 
Cała Łódź jest na ulicach — świętując  rado- 
śnie wielki dzień Manifestu Lipcowego. 

We wszystkich miastach województwa łódź- 


kiega również odbywają się obchody i defila- 
dy. Dzień kończy się zabawami ludowymi. Wo 
jewództwa łódzkie uczciło wielki dzień Odro- 
dzenia Rzeczypospolitej w weselu i radości. 


z okazji Swięta Man festu Lipcowego 


WwW wielkiej säti Kingsway Hall w Londynie 
odbyła się uroczysta akademia z okazji dnia 
22 lipca. 

« dk 28 


Z okazji polskiego święta narodowego odbyła 
się w bibliotece miejskiej w Pradze akademia 
czechosłowacko-palska. W akademii wzięli 
udział członkowie ambasady R. P, z charge 
d'affaires Krajewskim na czele. Uroczyste prze 
mówienie wygłosił przewodniczący  towarzy- 


stwa przyażni czechosłowacko polskiej Prokop 
Maksa, 
„1% AE. 


2 okazji święta narodowego Polski odbyła 
się w Paryżu, akademia, zorganizowana preas 
towarzystwo przyjaźni francusko-polskiej i Ra- 
dę Narodową Polaków we Francji. 


Prezydent R. P. Bolesław Bierui 


P 


Z okazji święta pa 22 lipca odbyła 
się w ambasadzie R. P. w Moskwie uroczysta 
akademia, na której obecni byli m. in, człon- 
kowie polskiej delegacji handłówej ż wicemi- 
nistrami Grossteldem i Różańskim na czele, 

R 


Święto odrodzenia Polski w Berlinie rozpo- 
częło się uroczystym nabożeństwem w koście- 
Je św. Ludwika, W nabożeństwie wzięli udział 
pracownicy placówek polskich w Berlinie z sze 
fem polskiej misji wojskowej generałem Pra* 
winem na czele oraz polonia berlińska, Po na- 
bożeństwie odbyła się w sałach polskiej misji 


wojskowej akademia, na której przemawiali 
generał Prawin | Inni, 


Do Prezydenta R,P. 


Telegram gratulacyjny Łódzkiego 
- Komitetu PPR 


Łódzki Komitet Polskiej Partli Robotniczej 
przesłał pa ręce Prezydenta RP. Ob. Bolesła- 
wa Bieruta 1elegtam następującej treści: 

„Komitet Łódzki Polskiej Partli Robotni- 
czej przesyła Cl w dniu Imienin ob. Prezy- 
dencie życzenia od tysięcy zorganizowanych 


|robotników i pracowników m. Łodzi, którzy 


Akademie w stolicach Europy 


przyrzekają Ci być pierwszymi na froncle Od. 
budowy, jak kiedyś byli pierwszymi na fron- 
cie walki o prawa ludu pracującego”, 


W Belwederze 
WARSZAWA PAP, W dnłu 22 lipca, w dzień 
imienin Piezydenta Rzeczypospolitej Bolesła. 
wa Bferuta, już od godz. 8-ej rano do Belwe- 
deru napływały tysiące ludzi, którzy pragnęli 
złożyć życzenia imieninowe Głowie Państwa 
Pierwzzymi, którzy wpisali swe życzenia 


'do księgi byli weterani walk rewolucyjnych 


1905 r Następnie przybyli reprezentanci Związ 
ku Uczesiników Walki Zbrojnej o Wolność i 
Demokrację, Związku Inwalidów Wojennych, 
przedstawiciele portii politycznych i orgoni. 
sacji młodzieżowych. * 

Po godz. ll-ej składają życzenia członko- 
wie Rządu oraz posłowie na Sejm, no nich 
qgeneralicja z gen. Jaroszewiczem na czele. 
Punktualnie o godz. 11,30 przybywa korpus 
dyplomatyczny z dziekanem ombasadorem 
Lebiedfewem na czele. 


(Krótki życiorys) 


Bolesław Bierut urodził stę w roku 1882 w 
Lublinie, w rodzinie robotniczej pochodzenia 
chłopskiego. Rok 1905 zastaje go jeszcze w 
szkole, którą ma niebawem ukończyć. 

już jako 12—13 letni chłopiec Bolesław 
bierze czynny udział w walce z caratem. Wy- 
rzucony ze szkoły za udział w strajku szkól- 
nym, mus? już w młodocianym wieku jąć się 
pracy zarobkowej: pomocnik murarski, roz- 
nóosiciel gazet pracownik drukarni, zecer, 
wreszcie pracownik spółdzielczy, któremu to 
zawodowi poświęca się ostatecznie — tak 
wygląda mlodóść Bolesława Bieruta. 


10—12 godzin pracy przy koszcie nie wy- 
czerpuje energii chłopca, który odczuwa go- 
taca chęć nauki I pracy społecznej, uczęsz- 
czując do szkoły wieczorowej, dobiera so- 
bie zespól kciegów i wydaje znimi na hek- 
togratie tajne pisemko, wzywające do samo- 
kształcenia, do postępu, do walki. Zakłada 
wraz z nim! na terenie Lublina pierwsze ot: 
ganizacje kulturalno-oświatowe. Jest organi 
zatorem | kierownikiem stowarzyszenia „Przy- 
sałość”, które pod protekziem walki z alko- 
hollmmem staje się ośrodkiem życia społecz- 
no polltycznego w mieście, Zbliża się w tym 
czasie do jednej z najczynniejszych na tere- 
nie stowarzyszenia organizacji politycznych 
— do PPS — Lowicy, blorąc jednocześnie ty- 
wy udział w ruchu zawodowym i spółdziel- 
czym.. 


W roku 1914, z wybuchem wojny, poszu- 
kiwany gorilwie przez żandarmerię carską, 
zmuszony jest skryć się w podziemia. Wzma- 
cnia to tym bardziej jego więż z ruchem i je. 
go aktywność. 

Po wyparciu wojsk rosyjskich stoje na cze- 
le Lubelskiej Spółdzie!ni Spożywców, która 
wyłasta na poważny ośrodek gospodarczy, 
Wykazując niezwykle wszechstronną działal- 
ność, 

Bolesław Bierut stajo się antuzjasią kkoo- 
peracji. W 1918 r. nałeży już do grona naj- 
czynniejszych propagatorów spółdzielczości 
robolniczej na terenie całego kraju. Jest człon 
kiem Zarzadu Związku Robotniczych Stowa:* 
rzyszeń Spółdzielczych. We wszysikich poczy 
naniach spółdzielczych stara się rozszerzyć 
ramy działalności tego ruchu przez związa- 
uie go szeroką akcją kulturalno-oświatową. 

Wielkie spółdzielnie robotnicze, których 
jest kolejno kierownikiem w Lublinie, Zagłę- 
blu i w Warszawie, sq równocześnie wielki- 
mi ośrodkami działalności kulturalno-oświa- 
towej, „Światło” w Warszawie, spółdzielnia 


|księgarska „Książka”, Warszawska Spółdziel 


nia Mieszkaniowa ltd. obok szeregu Innych 
organizacji społeczno - kulturalnych, samo 
kształceniowych lub spółdzielczych, w któ- 
tych bierze udzial, zaliczają Bolesława Bie- 
ruta do swych założycieli lub członków za- 
tzadu.. 


Poczynając od roku 1921 spada na nieg? 


lala represji za działalność społeczną. 

W roku 1922 skazany zostaje po raz plerw 
szy na pół roku więzienia jako redaktor ro 
%otniczego pisma spółdzielczego, 

W roku 1923 jest częstym gościem więgie- 
nja w Będzinie z powodu działalności spół. 
dzielczej i kulturolno-oświatowej na terenis 
Zagłębia Dąbrowskiego. W następnych la: 
tach reakcja wytacza mu szereg procesów 
politycznych. 

W końcu 1927 r, wyjeżdża za granicę, a. 
by uzupełnić swe wyksztalcenie: studluje na- 
uki społeczne w Austril i Bawarii. Po kilku 
latach wraca do swej poprzedniej działalno- 
ści społecznej w kraju, ale w grudniu 1933 r. 
traci wolność na czas dłuższy, skczany na 7 
lał więzienia za działalność amtyfaszystow. 
skg. 

Pod okupacją niemiecką Bolestaw Blerui 
pracuje w warunkac nielegalnych, przeno- 
sząc się z miasta do miasta., 

W roku 1943 jest jednym z głównych tnl- 
cjatorów zorganizowenia Krojowej Rady Na- 
rodowej. 

Pod koniec 1943 r, staje na jej czele i kie- 
ruje całą jej pracą. 

5 lutego 1947 r, Bolesłow Bierut zostaje wy 
brany przez Sejm Ustawodawczy Prozydery 
tom Rzeczypospolitej Polskiej. 


JAMES ALDRIDGE 


SPRAWA 


— Nie powiedziałbym tego! Walczą 
nieźle, kiedy naprawdę chcą walczyć. 

— Zdaję się, że Włosi kiepsko wal- 
sza — ciągnął dalej Stangu. 

— Czy strącono już dużo włoskich sa- 
molotów? 

— Kiedy oni doprawdy nie maję chę- 
ci walczyć. 

— Grecy powiadają, że włoskie sa- 
moloty są do niczego 

— To nieprawda! Samoloty maja cał- 
kiem niezłe. Ale, powtarzam, oni nie 
chcą walczyć. W prawdziwej walce po- 
trafią sią pokazać. Ale tylko wtedy — 
kiedy choa tego! 

Quell był niezadowolony z rozmowy, 
która przeszkadzała mu obserwować 
dziewczyne Gdy patrzył jej prosto w o- 
czy, uśmiėchała się nieznacznie. Czarne 
włosy stanowiły efektowna ramę do o- 
krągłej twarzy i podłużnych oczu. Miały 
ładny, bardzo łagodny wyraz, 

— Podczas kolacji unikano rozmów o 
polityce. Gospodarze nie wiedzieli, jak 
mają ustosunkować się do Quella, Czy 
można zaufać temu nieznajomemu czło- 
fa) da w mundurze, i to w dodatku 

nglikowi? Anglicy mają dziwną cechę 
— na pozór zimny i spokojny patrio- 
tyzm. Lecz tylka pozornie, W rzeczy- 


HONORU 


POWI 


wistości ten patriotyzm angielski nie jest 
api zimy, ani spokojny. Odwrotnie — 
niema umiarn ani granic. Nigdy nie moż- 
na polegać na przysłowiowej flegmie An 
gielskiej, zwłaszcza, gdy chodzi o pa- 
triotyzm. Dlatego właśnie podczas kola: 
cii nie mówiono o polityce i w ogóle, 
sprawach greckich, chociaż Lawson wła- 
śnie w tym celu przyprowadził tu Quel- 
la. Lecz Quell nic nie miał przeciwko te- 
mu. Wystarczało mu w zupełności towa- 
rzystwo i obecność dziewczyny. 


Lawson również ndzielał jej sporo ti- 
wagi. Quell spostrzegł to od razu- Nie 
uszło to również uwagi ojca i syna Stan- 
gu, Ojciec widocznie był z tego zado- 
wolony, a Astaris ciagle się uśmiechał. 
Nie odezwał się ani słowem, póki „QNueli 
i Helena wymieniali zdawkowe, nie nie 
znaczace zdania, Ale później rozpoczę* 
ła się długa dyskusja z ojcem, prowadzo= 
na po greckn, której kres położyła pani 
Stangn. 


— Proszę mi wybaczyć — powie- 
działa z uśmiechem do Quella — kłócą 
się od rana do wieczora bez przerwy. 

— Nie ma w tym nic złego! — od- 
rzekł Quell. 

— Jestem innego zdania. 
cowo, różne bogiądy, 
ciec i syn. 


Mają krań- 
a wszak — to oi- 


— O cóż wam właściwie chodzi? — 
zapytał Quel] podniecony dyskusją ojca 
i syna Stangu. Troche sie złościł, Zauwa- 
Żył, iż celowo nie chcą go mieszać do 
sporów politycznych, 

— Byłoby bardzo niewłaściwym i nic- 
grzecznym z naszej Strony, abyśmy roz- 
trząsali nasze sprawy w pańskiej obec- 
ności — odpowiedział zdawkowo ASta- 
ris, 

Quell nazwał to politycznym tchórzo- 
stwem. Ojciec i syn byli nie tyle przeję- 
ci tym określeniem, ile po prostu zasko- 
czeni. A 

— W każdym razie, nikt i nigdy nie 
odważył Się nazwać Greków tchórzami 
— obriuszyła się na niego dziewczyna. 

— Nie chciałem nikogo obrazić — po- 
śpieszył przeprosić Quell: 

— Nie chcemy i nie możemy ryzyko- 
wać — odpowiedział Astaris. Wstał od 
stołu i zaczął się przechadzać po poko- 
ju. Wydawał sie teraz nie tak chndy i 
mizerny, wygląd miał raczej silny į zdro- 
wy. 

— Zgadzam sie z panem w zupełności 
— odpowiedział Quell, aby zatrzeć jakoś 
nieprzyjemne wrażenie po swoim niefor- 
tiumnym odezwaniu się. 

"Rozmowa urwała Się nagle. Helena 
wstała od stołu į wyszła z pokoju. Queil 
zwrócił uwagę na jej miękki, dziwnie 
falowy chód. Po krótkim milczeniu Law- 
son zapytał starego Stangu, co nowego 
w dzisiejszym komunikacie greckim. 

— Oni zuajduia sie pod Koryca my 
utrzymujemy sie na pozycji. która nam 
ułatwi szturmowanie miasta, Ten szturm 
ma się rozpocząć w ciagu doby: albo na- 
wet. jak komunikowano już wczoraj... 

Quell podniósł oczy i zobaczył Hale. 


nę, która stała w przedpokoju gotowa 
do wyjścia. 

— |dę na pocztę. Musze porozmawiać 
telefonicznie — oznajmiła matce. Powie 
działa to angielsku. Quell zrozumiał to 
jako zaproszenie, wiec podniósł się z 
krzesła j rzekł: 


— Czy wolno panią odprowadzić? 


— Nie trzeba. Nie warto. Poczta znaj- 
duje sie w pobliżu — krótko odrzekła 
Helena wcięż jeszcze rozgoryczoa na 
niego, > 

— Jednak odprowadzę panią, — pow- 
tórzył lotnik. 

Dziewczyna wzruszyła ramionami 1 o- 
boje skierowali sie ku wyjściu. Quell 
spostrzegł, że pozostali bacznie ich ob- 
serwiija. 

— Proszę tylko nie nakładać pilotki, 
— powiedziała Helena, gdy Quell sięg- 
uat po swoje nakrycie złowy. 

— A to dlaczego? 

— Nas uprzedzono, abyśmy nie utrzy: 
mywali żadnych znajomości z angielski 
mi wojskowymi. I niech pan rozepnie 
płaszcz, 

Quel posłuszrfie wykonał 
co mm kazałą. 

— Wiem, że pani ołciec był zesłany, 
— zaczął. 

— Owszem — skineła głową. 

— Chciałem przez 
wiem. dlaczego unikacie rozmów na po- 
lityczne tematy, 

= Jesteście Anglikami. Powinny 
być ostrożni. Kto wie, komu pan by 
mógł przypadkowo opowiedzieć o na- 
szych rozmowach? 

— Rozumiem — rzekł Quell, 


wszystko, 


(D. c. n.) 


to powiedzieć, iż 


a 
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miki pewnej amkietuyj 


Niemcy w oczach 
Daleka droga do rzetelnej demokracji 
(od specjalnego korespondenta „Głosu Ftohotniczego**) 


Berlin, w. lipcu 1847 r. 
Co nasi sojusznicy zaąchodńi sądzą o Niem- 
cachł — Jak oceniają charakter i możliwości 
tego narodu, którego właściwości my w Polsce 
mieliśmy możność ocenić przez okres: sześciu 


niedawno  monachijskie pismo 
Münchener Mittag“ wpadło na pomysł prze- 
prowadzenia ankiety wśród przedstawicieli 
władz amerykańskich i brytyjskich oraz kores- 
pondentów zagranicznych w Niemczech. Po- 
stawiono jedno tyłko pytanie: „Co się panu 
nie spodobało u Niemców?" i oto odpowiedzi, 
które w krótkim czasie napłynęty do redakcji 
pisma, 
1INDYWIDUALIŚCI 

Płk. McMahon, szef Amerykańskiego Urzę- 
lu Kantroli Prasy: „Znam conajmniej kilkuset 
Niemców i uważam ich za osoby indywidual- 
ne, a nie za masę, którą możnaby scharaktery* 
zować ogólnikowo. Tak samo trudno byłoby 
mi odpowiedzieć na pytanie, co mi się podoba 
lub nie podoba u Amerykanów lub Anglików. 


DOBRZY OJCOWIE RODZIN 


Terence Pritte, korespondent berliński „Man 
chester Guardian": „Wydaje mi się, że Niemcy 
posiadają więcej stron pozytywnych, niż jaki- 
kołwiek inny naród Po pc pra- 
cuje intensywniej od Anglika, jest sz 
żołnierzem, więcej ceni maóżykę i hikoa | - 
wa conajmniej tak samo dobrym ojcem rodzi- 
ry. Natomiast Niemcy nie kierują się w swo- 
m postępowaniu zdrowym rozsądkiem. Wyko- 
aują zarządzenia co do joty, nie oglądając się 
na to, czy dane zarządzenie nie jest pozbawio- 
ne sensu, Dlatego też Niemiec jest zawsze 
gotów uczynić wszystko, co mu rozkażą, głów- 
da rzecz, aby rozkazano tonem dobitnym . 


ZAPATRZENI ,W SIEBIE 

P. M.Hamsher, korespondent berliński an- 
qielskiej Agencji Informacyjnej: „Nie podoba- 
ją mi się w Niemczech skutki hitleryzmu, do 
itórych zaliczam gruzy i niedożywione dzieci. 
5potykam czasami Niemęów, którzy mniemają, 
że to oni tyłko tak cierpią, natomiast nie in- 
eresują się zupełnie tym, jak się odżywiają 
mieszkańcy Paryża i jak mieszkają Anglicy w 
Londynie, Niemcy zapatrzeni są tylko w swo- 
ją własną sytuację i szukają ciągle w Niem- 
czech kozła ofiarnego. Jeżeli zastąpimy wy- 
mieniany dziś często jako synonim niemieckiej 
niedoli wyraz „ałianci” wyrazem „Zydzi“ —- to 
znajdziemy się znowu na progu nowej MT Rze- 
zy”, 


MODLĄ SIĘ O WOJNĘ... 

Hans Lamm, członek Międzynarodowego 
Trybunału» w Norymberdze: „Zaobserwowałem, 
że wielu Niemców uważa denazyfikację fako 
*'abawną grę towarzyską, że wielu Niemców 


krytykuje rządy demokratyczne zamiast wzma- 
cniać ich pozycję. Zauważyłem, że Niemcy u- 
stawicznie narzekają na swój los, a nic nie ro- 
bią, aby polepszyć swoją sytuację, że używają 
swobody słowa i pisania, nie stwarzając jed- 
näk dzieł, któreby nazwać można było wielki- 
mi i szlachetnymi. Stwierdziłem, że dla wiełu 
z nich demokracja jest rzeczą dalece niezra- 
zumiałą, a papieros najwyższym 1deałem, że 
wielu z nich podlizuje się zwycięzcom, a inni 
znowu kultywują przesądy względem zagrani- 
cy twierdząc, że wszystko co niemieckie jest 
lepsze, niż obce. Jest wielu Niemców, którzy 
interesują się przede wszystkim jedzeniem i 
piciem. Jest wiełu takich, którzy modlą się nie 
o pokój, ale o wybuch nowej wojny, słowem 
— zbyt wielu Niemcom brak tej dojrzałości 
duszy i myśli, której domagać się musimy, za- 
nim przyjmiemy ich do grona narodów”, 


CZEKAJĄ NA KOMENDĘ... 
Siegfried Schulz, korespondent amerykań- 
skiego tygodnika „Colliers: „Podziwiałem da- 
wniej niemiecką pracowitość, dziś natomiast 
widzę po wszystkich miastach i miasteczkach 
ludzi zdolnych do pracy, jak się wałęsają po 
ulicach, widzę młode i zdrowe kobiety jak ob- 


Zachodu 


legają kwatery żołnierskie. 
nak do Niemców chętnych i zdolnych do dzie- 
ła odbudowy widzę, jak ciężko pracują i jak! 
brak sił roboczych. Zaniepokojenie moje wzra- | 
stą kiedy Niemcy mi powiadają, że to władza 
okupacyjna powinna nimi komenderować i 
zmuszać opieszałych do pracy. Czekanie na 
komendę było tradycją niemiecką i, jax się 
okazało, tradycją niebezpieczną. 
cy nie nauczą się nigdy sami karności i po- 
żytku bez czekania ną komendę?" 


Wystarczy tych kilka głosów, aby się prze- | mi nowoczesnymi urządzeniami, stwarze y 
konać, że pojęcia o Niemcach po wojnie są w 4 mi warunki, dzięki którym zarówno rolnik jel 


oczach zagranicznych obserwatorów dość róż- 
norodne. Jeżeli jednak chcielibyśmy ze wszys 
stkich tych oświadczeń wyłuskać wspólną 
treść, dałaby się ona streścić w jednym, po- 
dzielanym zresztą i przez nas zdaniu: „Niemcy 
mimo dwuletniej już opieki ze strony państw 
okupacyjnych, mimo lekcji poglądowych i 
praktycznych, udzielanych im przez instrukto- 
rów amerykański i brytyjskich, sa Jeszcze 
bardzo daleko osiągnięcia upragnionego 
ideału, który określa się wyrazem „demokra- 


kich. 
Berlin, w lipcu 1947. 


L, Marschak. 


cja", przede wszystkim w strefach pckake” | 


9 sierpnia otwarcie wystawy 
w Gzęstochowie 


Na życzenie kilku ministerstw i instytucji, 
biorących udział w wystawie, ustalono termin 
jej otwarcia na dzień 9-ty sierpnia. Obecnie 
w szybkim tempie dokonywane są prace przy- 
gotowawcze na terenie wystawy. 

Sekcja Rolna Ministerstwa Rolnictwa i Re- 
form Rolnych montuje pawilony, w których 


Przychodząc jed- będą zgrupowane eksponaty nie wedłng posz- 


czególnych firm, ale według kolejnych faz po 
wsławania surowca i przetwarzania qo w pro- 
dukt gotowy do spożycia przez konsumenta 
Ujrzymy zatem cały przebieg produk« rol 
nej, począwszy od mechanicznej uprawy roli 

Tą drogą poglądową osiągnie się efekt in 
struktywny, który właśnie jest cełem wysta 


Czyż Niem- | wy. 


W tej samej myśli Ministerstwo Odbudowy 
wznosi pokazową zagrodę wiejską z wszelki 


i gospodyni wiejska będą mogli osiągnąć maj 
lepsze wyniki przy minimalnym wysiłku. 

W ten sposób Wystawa Społeczno ~ Gospo 
darcza w Częstochowie słanie się pewnego ro 
dzaju pokazowym kursem nzupełniającym dla 
łudności wiejskiej. 


p Z AG LE I 
OGŁASZNICIE SIE | 


w „GŁOSIE ROROTNICZYM” | 


najpopułarniejszym dzienniku w województwie i 


Powrotna fala 


Akcia repatriacji na 


Przesiedlanie i osadnictwo 


Zwróciliśmy ste do Centrali Państwowego 
Urzędu Repatriacyjnego z prośbą o naświe- 
tlenie cołokształtu bfeżących spraw tej do- 
niosłej i ważnej w życiu całego kraju insty- 
tucji ściśle wiąłtacej ste ze strukturą ludno- 
ściową państwa. 

Wyczerpujących informacyj w tym zakreste 
udzielił nam dyrektor, ob. Olechnowicz. 

— jak wiadomo — powiedział dyr. Olech- 
nawicz — akcja repatiacyjna, stanowiqca 
jedno z podstawowych zadań  działainości 
PUR-u została zasadniczo ukończona, za: 
równo ze Wschodu, jak z Zochodu. W odnie- 
sieniu do repatriacji ze Wschodu, było to 
już kilkakrotnie podawane w praste, O tle 
chodzi o repatriację z Zachodu, należy ułał: 
wić powrót około 400,000 repatriamiom, nadal 
jeszcze z tych lub innych przyczyn przeby- 
wójących na Zachodzie. Zrozumtałe jest, że 
tu nfe może być mowy o masowym procesie 
repatriacji, z którą mieliśmy do czynienia 
do nfedawna. Ci powracający zostaną prze- 


wiezfeni do kraju, przed 1948 rokiem. 
Jednocześnie końcowe stadium przybrała 
już repatriacja ze Wschodu. W wyniku roz- 
mów przeprowadzonych przez premiera Cy- 
rankiewicza w czasie jego pobytu w Mos- 
kwTe, doszliśmy do porozumienia z wladza- 
mi radzieckimi w sprawie repatriacji pozo- 
stałych jeszcze w ZSRR obywateli polskich. 


W skład osób, objętych tym końcowym 
stadium. akcji repatriacyjnej, wejdą wojsko- 
wi oraz ich rodziny, pewna ilość osób. pozo- 
stających z tych czy innych przyczyn na te- 
ronie ZSRR, oraz, autochtoni z Ziem Zachod- 
nich, będący de jure obywatelam! niemiec- 
kimi, lecz wyroźnego pochodzenia: polskiego. 

Bieżące sprawy PUR.u ściśle łączą się z 
trzyletnim planem odbudowy gospodarczej 
î polegają głównie na dalszym prowadzeniu 
akcji osadniczej, polepszeniu warunków o- 
sadnictwa I zatrudnienta dla Poloków powra 
cających do kroju, a w szczególności na 
stworzeniu warunków powrotu dawnej eml- 


Kuźnia ideologii demokratycznego Wojska Polskiego 


W 3-ą rocznicę istnienia Oficerskiej Szkoły Polit.-Wychowawczej 


Dzieje Oficerskiej Szkoły Polityczno Wych., 


otwartej uroczyście w Boguni pod Żytomie-. 


rzem dn. 15 lipca 1944 r. są Ściśle związane z 
historią 1 Armii Polskiej, utworzonej w Związ 
su Radzieckim, ; u ją 

W czasie formawanią nowych, licznych jed- 
nostek polskich wiosną i latem 1944 r. z ma: 
sowo napływających zmobilizowanych Pola- 
ków, z wyzwolonych przez Armię Czerwoną 
terenów Ukrainy Zachodniej, wynikła koniecz- 
ność prowadzenid intensywnej pracy uświada- 
miającej wśród żołnierzy, zdezorientowanych 
przez propagandę faszystowską i otumanio- 
nych przez fałszywe pogłoski propagandy „lon 
dyńskiej”, usiłującej poderwać dyscyplinę w 
tworzących się jednostkach polskich na ziemi 
sądzieckiej i przekreślić możliwość ich pow- 
stania. 

Trzeba było pokazać żołnierzowi najprost- 
szą drogę do Polski, należało go przekonać, że 
nie przez Iran, Irak, Palestynę, tyłko najkrót- 
zą drogą przez front wschodni u boku Czer- 
wonej Armii prowadzi najpewniejsza droga do 
Polski. Trzeba było żołnierzowi, dźwigającemu 
brzemię sanacyjnego wychowania nienawiści 
wszystkiego, ca rosyjskie, nauczyć różnicy 
między Rosją carską a Związkiem Radzieckim. 

Dla prowadzenia tej wielkiej pracy uświa- 
damiającej, dla wychowania żołnierza w du- 
zhu szczerej demokracji, w duchu przyjażni 

braterstwa broni ze Związkiem Radzieckim, 
itworzono w I Dywizji im, T, Kościuszki Kor» 
pus Oficerów Polityczno Wychowawczych, re- 
krutujący się spośród najbardziej wartościo- 
wych ludzi radzieckiej emigracji. 

Pierwszy kurs szkolny liczył zu'edwie 85 
elewów i mie był jeas jednostką etetową, 
którą staje się dopiero 15 lipca 1944 r, — w 
Boguni, pod Żytomierzem, 

Jednym z, pierwszych wykładowców  Szko- 
ły był gen. Świerczewski, który nauczał swych 
wychowanków, że „oficer polit. wych, powi- 
nien być prawdziwym oficerem, znającym swój 
addział | swot broń 


umieć żołniarza mopro: | 


wadzić do boju i zginąć, gdy będzie potrzeba”. 
Walka o Pragę, w której uczniowie Szkoły 
Sumskiej wzięli już udział, dowiodła, że ta 
wskazówka gen. Świerczewskiego została przy 
jegos osobistym współudziale całkowicie wpro- 
wadzona w życie, p 

Rosła Szkoła nasza wraz z Armią Polską, 
a-później Wojskiert Polskim, aż przekształciła 
się w Lublinie i Łodzi w wielką instytucję, 
liczasa tysiace podchorążych i setki stałych 
adr. 


W czasie wojny Szkoła prącowała w ścis- 
łej łączności z frontem, który wymagał coraz 
to większej ilości oficerów pol. wych. Nakła- 
dało to na podchorążych, oficerów i wycho- 
wawców ciężkie obowiązki, które z poświęce- 
niem i zaparciem się siebie wykonano. 

W wyzwolonej Polsce, Szkoła, która od 
pierwszej chwili swego istnienia była kuźnią 
teorii i ideologii demokratycznego Wojska 
Polskiego, kuźnią charakterów, szeroko promie 
niuje na zewnątrz, biorąc żywy udział w ży- 
ciu społeczno-politycznym kraju. 

Szczególnie owocną była współpraca Szkoły 
w akcji reformy rolnej, w akcji propaqando- 
wej w fabrykach łódzkich w związku z una- 
rodowieniem przemysłu w styczniu 1946 r. 

Podchorążowie i oficerowie, obdarzeni za- 
ufaniem i przychylnością społeczeństwa jako 
przedstawiciele Wojska Polskiego. docierali ze 
słowem prawdy o Nowej Polsce często tam, 
gdzie dotrzeć nie mogli przedstawiciele obozu 
demokratycznego, wnosząc w swą pracę wier- 
ność i oddanie ideałom Polski Ludowejroraz 
wysoki poziom moralny. 

Klasa robotnicza Łodzi w dowód uznania 
dla Szkoły | Wojska Polskiego ofiarowała 
Szkole sztandar. è 

Wychowawcami Szkoły byli najwybitniejsi 
działacze i twórcy Polski Ludowej tej nuary,| 
co ob. Wiesław, gen Świerczewski, ob. Minc, 
gen. Zawadzki, gen Grosz, płk. Zambrowski, 
płk. Szyr. mjr. Wągrowski, Stefan Żółkiewski 


Szkoła chłubnie spełniła swe zadania, wy- 
puszczając tysiące oficerów polit, wych., którzy 
nie tylko przygotowali żołnierza do zwycięs- 
kiej wałki, ale go do tej walki prowadzili. Na 
całym zwycięskim szlaku od Lenino do Berli. 
na, we wszystkich bojach oficer pol— 
wych. był zawsze ebecny na najbardziej za- 
grożonych odcinkach, dodawał otuchy, osobi- 
stym przykładem porywał do natarcia, nieraz 
dowodził w boju. Wychowankowie Szkoły, ma: 
jący wybitny udział w pięknym dorobku box 
jowym EII Armii, chwalebnie wyróżnili się w 
walce o zwycięstwo i ntrwalenie demokracji, 
pełniąc po dziś dzień zaszczytną służhę w 
Wojsku Polskim. 


Wielu wychowanków Szkoły posiada dziś 
wysokie stopnie oficerskie, zajmując poważne 
stanowiska do zastępców dowódców dywizji 
włącznie. 

Rezultaty i osiągnięcia Szkoły zostały oce- 
nione przez Naczelne Dowództwo jak na to 
zasługują. W przemówieniu swoim w dniu wię 
czenia Szkóle sztandarm Marszałek Żymierski 
powiedział: „Widzę, że Szkoła Pol. Wych. 
osiągnęła bardzo wysoki poziom.. Szkoła ta, 
tak ważna dla całego Wojska, osiąga coraz 
lepsze wyniki, Jest zasługą instruktorów, wy- 
chowawców i dowództwa Szkoły, że Korpus 
Oficerów Pol, Wych. wywiera coraz większy 
wpływ w=Wojsktu, bo instruktorzy, wychowaw- 
cy i dowództwo Szkoły daje z siebie maksi- 
mum”, 

W czasie swej bytności w Szkole dn. 19.111 
1946 Marszałek Tito, yaen z najwybitniej- 
szych ludzi, jakich wydała Słowiańszczyzna, 
następujące słowa napisał w szkolnej księdze 
pamiątkowej: „Widzę, że Szkoła jast dobrze 
zorganizowana. Wychowankowie jej zrobili na 
mmie doskonałe wrażenie” 


Szkoła obecnie rozpoczęła szkolenie długofa- 
lowe, bardziej wszechstronne. W. codziennej 
żmudnej pracy ten sam co dawniej niewyga- 
sający zapał cechuje oficerów i podchorążych. 


| do Ojczyzny 


ukończeniu 


gracji zarobkowej. Zagadnienie reemtgracji 
jest bardzo ważne ale realizacja jego, ze 
zrozumiałych przyczyn Wymaga dłuższego 
czasu 1 szczegółowego opracowania. 

Jak wiadomo, w ciągu trzech lat ma być 
przesiedlonych 200,000 rodzin. W roku bie 
żącym przewidziane jest w planie przesie. 
dlenie 70,000 rodztn; akcja ta zbliża słę ku 
końcowi i plan będzie jok się wydaje, w ca- 
łości zrealizowany. 

Akcja przesiedleńcza zasadniczo prowa 
dzi się w kilku kierunkach, a mianowicie 
przesiedlenie elementu rolniczego do mająt. 
ków państwowych, kierowamie do gospo- 
garstw indywidualnych, przesiedlenie w ra- 
mach osad zbiorowych pracowniczo-parcola 
cyjnych, przesiedlenie w drodze werbunku do 
majątków państwowych, oraz przesiedlenia 
nierolnicze. To ostatnie oznacza skierowanie 
nadmtoru elementu wiejskiego do miasta i 
pokrywa się z zadaniem przekształcenia na- 
szego państwa rolnfczo-przemysłowego na 
kraj przemysłowo rolniczy. 

W praktyce kierowanie na Indywidualne 
gospodorstwa prawie odpada, gdyż takie 
gospodarstwa na Ziemiach Zachodnfch sa 
już obsadzone. Ciekawie przedstawia się 
przesiedlenie w ramach osad współdziel- 
czych pracowniczo - parcelacyjnych. Otóż w 
mojątkach, dokąd wprowadza się procowni- 
ków, powstają tak zwane kasy gqwarancyj- 
ne. Do tych kas pracownik w ciągu pięciu 
lat wpłaca jedną czwartą swej ordynatti dru- 
gu czwartą część wpłaca państwo. Po płię- 
ciu latach taki pracownik otrzymuje działkę 
ziemi wraz z inweniurzem na własność, Ilość 
członków kas gwarancyjnych jest na razie 
ograniczona, ” k 

Akcję przesiedleńczą zasadniczo prowa- 
sady grupowo  Przesiedleńcy korzystają Z 
szeregu daleko tdqcych ulg, jok naprzykłada 
pomoc w zasiewie, pieniądze no zakup ta 
wentarza, kredyty na zabudowania, przewóz 
do miejsca osiedlenia ttp. Wszyscy ostedleńs 
cy otrzymują natychmiast akty nodania. 

Z zošady przesiedła się element małorols 
ty t ten, który nie może wyżyć z gospodars 
ki na swych starych ziemiach. Jednym z wa: 
runków przesiedlenia jest posiadanie jednej 
krowy na dwie rodziny: i jednego konia na 
trzy. 

Przeprowadziliśmy niedawno kontrolę 
wśród naszych przesiedleńców i z zadowole: 
niem stwierdziliśmy, że panują wśród nich 
nastroje wysoce optymistyczne, są psłni es 
nergii i zapału do pracy. Zdołali przyżwyw 
czałć się do nowych warunków f mocno trzyz 
mają się na nowej ziemi. p. 
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PABIANICKI PRZEMYŚŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Roli-Zymierskiego Nr. 5 


ogłasza Przetarg niecarapiczanu 
na wykonańie i dostawę; 


600.000 szt ampułek poj 1,3 cm, 
100.000 ,, 4 w 10 cm, , 
100.000 „ Ń w 20 cm, i 


ze szkła obojętnego 


100.000 szt. butelek poj. 10 cm. 
100.000 n n w 30 drażbtek . 
100.000 „ 5 „ 100,0 em, 
10.000 „ słolków „ 50,0 ém. 


300 „ butelek „ 5000 cm z.dosżiiówanym Kórkiem 
200 v » w 10000 em z dośelifówanym korkiem. 
ze szkła orańżowega 
1000 balonów 60 litrowych 
2000 koszy wiklinowych poj. 
20.000 pudełek à 10,0 cm. 
Bliźszych ińtormacji udźiela Wydział Zaopa (rzenia Pabianitkiego 
keqó w Pa>ianicach od godz. 7 dó 15 
Oferty w zalakowanych kopertach z odpowiedńimi napisami należy składać w Biu- 
rze Zaopatrzenia do dnia 25 lipca 47 r. do gòdż, 1i-tej, 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 13-ef. 
Zarząd Fabrykl zastrzega sobje prawo dowolnego wyboru oferenta, beż względu ń4 
wysokość oferowanej sumy oraz prawo uniewaźnienia przetargu baz podania powodów. 


80 lir. 


Przemysłu ĆHhemićz- 


PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Roll-Zymierskiego Nr. 6 ` 


ogłasza Przetarg miecogreniczeńny 
na wykónanie: 
1) 5 stołów laboratoryjnych z uzbrojeniem I dwoma zlewami każdy, 
2) 6 wyciągów laboratoryjnych (dygóstorium), 
3) 7 szat laboratoryjnych 
4) 1 szaję oszkloną — biblioteczka 
5) 2 stoliki do wag stołowych, 
8) 1 stolik do palnika gazowego. 


Bliższe informacje otrzymać można w godzinach urzędowych w Biurze CZA 
fabryki w Pabianicach . 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „1) $ stołów labóratoryjnych ż użbro- 
jeniem i dwomi zlewami każdy, 2) 6 wyciągów „laboratoryjnych (dygestorium) 3) 7 
szaf laboratoryjnych. 4) 1 szafę oszklóną — biblioteczka, 5) 2 stoliki do wag stołowych. 
6) 1 stolik do palnika gazowego.” należy składać w Biurze TeGhnicznym fabryki do dnia 
24.7, r.b. godz. 10.00; 

Do oferty musi być dołączony kwit opłaconego wadium, wysokości 5 proc. 
wanej sumy, 

Otwarcie ofèrt nastąpi tagoż dnia o godz. 1i-tèj. 

Zarząd Fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na 
wysokość oferowanej sumy oraz prawo uniewaźnienia przetargu bez podania powodów. 
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PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Żoli-Żymierskiego Nr, 5 


ogłasza Przetarg nieogqraniczeny 


na wykonanie 1 platformy niskiej o konstrukcji Żelaznej na 4 kołach masywach do 
przewożenia ciężarów oraż 2-:ch wózków na kołach rolkowych do przewożenia beczek 


Bliższe informacje otrzymać można w godzinach urzędowych w Biurze Technicznym 
fabryki w Pabianicach. h r 


Oferty w zālakowanych kopertach ż napisem: „Oferta na platforme“, „Oferta na 
wózki" należy składać w Biurze Technicznym fabryki do dnia 24,7, rb, godz. 10.00, 


Do oferty musi być dołączony kwit opłaconego wadium, wysokości 5 proc, olfeto* 
wanej sumy. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoź dnia o godz, 11-lej. 

Zarząd Fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na 


| wysokość oferowanej sumy oraż prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów. 


PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy vul. Roli-Żymierskiego Nr. $ 


ogłasza Przetarg nieograniczony 


na wykonanie kontuaru i szafy oszklonej dla spółdzielni, 


Bliższe informacje otrzymać można w godzinach urzędowych w Biurze Technicznym 
fabryki w Pabianicach. 


Oferty w zalakowanych kopertach ż napisem: „Oferta na bufet 1 szafe dla spółdziel- 
ni” należy składać w Biurze Technicznym Fabryki do dnia 24.7, r.b. godz. 10.00 


Do oferty musi być dołączony kwit opłaconego wadium, wysokości 5 proc. ofero- 


wanej sumy. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoź dnia o godz. 1f-tej. 

Zarząd Fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na 
wysokość oferowanej sumy oraz prawo unieważnienia przetargu bez pódania powodów. 
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ZASTAWY STOŁOWE 


40099YE004Y140007749940440400060440119940010649004900990 ŁE000900E0EPOEYEE(OOYPEYSPETEYTEFFK(EFY4F0060644490601EEOPREEPOSIEOOYASYSY PELE ELEFFO 


Z E G A R kk ił 


(ZELISEESS ETETEA TE TEETTETETEETEETETTETET LILLE EEEE M LLLULEUTLULTECZEDOELELEE rr ereer PPPOE LLL ULLA Mad 


POMFCYV 


Firma eqzystufe ad 1875 roku. 
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CENTRALA ZAOPATRZENIA. MATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU WŁOKIEGNICZEGO 


Łódź, 6-go Sierpnia d 
Telefon : 1886-86, 108-59 


ZAOPATRUJE państwowy prze- 


mysł włókienniczy w węgiel, ar- 
tykuły chemiczne, techniczne, bu- 
dowlane, pędne, elektrotechniczne, 
papiernicze, oraz w części zamienne 
do środków transportowych. 


Jednocześnie ZAKUPUJE przez 


swoje Biuro Zakupów Wolnoryn- 
, kowych drogą przetargu artykuły 
produkowane przez przemysł pry- 
wałny, eene dla państwo- 
wego przemysłu włókienniczego. 


PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Roli-Żymierskiego Nr. 5 
ogłasza 


Przetarg nieograniczony 


na wykomanie aparatury do produkcji sultotiażóli, 
złożonej z: 


a) 2 aparatów do chlorowania * 

b) 6 chłodnic (5 zwrotnych i 1 z wężownicą.) 

c) 2 zbiorników do wody , 

dj I aparatu rozdzielczego 

e) 2 aparatów destylacyjnych z kolumnami aestynczhwyah i kołpakumi, 

i) 4 odbierafników 

g) 1 aparatu do otrzymywania chlorowodorku aminotiazoła. 

hj 1 wanny blaszanej, 

i) 1 aparata do otrzymywania aminotiazolu, : 
„JD 1 aparatu do zmydlania . FR 

k) 2 suszarni 

|) 2 zbiorników poziomych ma statywachz otworami w dnie, 

m) 2 wanten — edbieralników, 

n) 6 kotłów odkrytych z płaszczami parowymi, 

o) 12 nuczy drewnianych. 
oraz przygotowanie lokalu do montażu tej aparatury, a mianowicie: 

a) wykonanie i zainstalowanie schodów żelaznych z 

b) wykonanie i zalnstalowanie na podeście barierki z rar telaznych, i 

cj wykonanie i założenie windy. 


Bliższych informacyj dotyczących W. w. tabót udziela Biuro Tethniczne fabryki w Pa. 
bianicach w godzinach urzędowych, t 

Oferty w zalakowaānyċh kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie aparatury do 
produkcji sulfotlazoli”* należy składać w Biurze Technicznym fabryki do dnia 25.7.47 r. 
godz. 10 rano. 

Do oferty musi być dołączony kwit opłaconego wadium, wysokości 8 prot. ofeto- 
wanej sumy, 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 


~ina n“ 


ti-tej, 


Zarząd Fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na 
wysokość oferowanej sumy oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów. 


„ŁÓDZKA KONFEKCIA“ wt. |. Jakubowicz i S-ka Łódź, Piotrkowska 38 


WYTWÓRNIA ODZIEŻY MĘSKIEJ i DAMSKIEJ 


Polecamy w wielkim wyborze: ubrania męskie i chłopięce, 
płaszcze męskie i damskie 


a 


FIRMA 


B. KANTOR i H. ZIELIŃSKA 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWBKA NH72 GRAND-HOTEL 


TELEFON 220-32 
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Nr 198 


Kronika Kalisza 


środa, 23 lipca 1947 r, 
Dziś: Apolinarego 

— © —— 

Telefony 
Kamenda Milicji Obywatelskiej —10- 69 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 

Pożarna — 21-77 

Dworzec kolejowy Informacja — 10-51 
Informacja Pocztowa — 12-11 


Dyżury aptek 


Dziś w nócy dyżuruje apteka Pew 
złeki, ul Il-go Listopada 4, tel. 16-80, 
w Q m 


Teatr Miejski 
Dziś operetka Emeryka Kalmana — 
Hrabina Marica" z  50-procentówą 
zniżką. 
Kina 
Kina „Bałtyk* — „Serenada w doli- 


rue słońca". Pocz. 16, 18, 20. 

Kino „Stylowy**—,;Biały kiel“, Pocz. 
17, 19, 21. 

Kino „Wolność —,„Biały kiel". Pocz. 
16,30, 18,30, 20,30. 


GLOS K 


LISKI 


Str. F 


Kalisz w Wielką Rocznicę 


Odrodzenia i Wolności Państwa Polskiego 


W dniu wczorajszym cała Polska ob- 
chodziła uroczyście trzecią rocznicę 
ugłoszenia Manifestu Lipcowego a jed- 
nocześnie dzień ten był bilansem naszej 
frzyłetniej walki z reakcją i trzyletniej 


usiłnej pracy nad odbudową  zniszczo- 
nego przez hitlerowców kraju. 
Uroczystości w Kaliszu rozpoczęły 


się już w dnłu 21 lipca to jest w ponie- 
działek. O godzinie 21 rozpoczął się cap- 


strzyk, w którym brały udział partie põ- 


fityczne, organizacje młodzieżowe I spo- 
łeczne, Wojsko, Straż Pożarna | 
ORMO. 


O godzinie 22 przed ratuszem do zgro 
madzonych tłumów wygłośił przemówie 
nie I-szy sekretarz Polskiej Partii Ro- 
botniczej w Kaliszu tow. Gorgol, który 
w krótkim przemówieńiu przedstawił 
doniosłość Manifestu Lipcowego, jego 


Akty nadania dla rzemieślników 


Izba Rzemieślnicza w Szczecinie prze- 
prowadza obecnie akcje szacowania rze- 
mieślniczych warsztatów poniemieckich 
celem ryczałtowego wykupu tych war- 
sztatów przez rzemiosło woj. szczeciń- 


U EAN ER O E E NORA |: ZARZ ARG | 


skiego, Nadanie tytułu własności do- 
tychczasowym użytkownikom wyđatriie 
wpłynie na rozwój i żywotność poszcze- 
gólnych branż rzemieślniczych. 


Projekty Rzeżni Miejskiej w Kaliszu 


Zwracamy się do tow. dyrektora — 
d-ra Stefana Konarskiego, długoletnie- 
go pracownika Rzeźni Miejskiej z proś- 
òa o udzielenie odpowiedzi na kilka 
najważniejszych pytań: 

— Jaka jest przeciętna ilość sztuk, 
bitych obecnie miesięcznie na terenie 
Rzeżni Miejskiej? 

— Ogółem około 8.000 sztuk. 

— Ile sztuk bito przeciętnie przed 
wojną na miesiąc? 

— Najwyżej od 2.000 do 2.500 sztuk. 

— Czemu przypisać wzrost uboju w 
stosunku do uboju przedwojennego? 

— Dobrze wyposażona technicznie i 
sanitarnie Rzeźnia Miejska, oraz niskie 
ypłaty ubojowe skłoniły sektor spół- 
Azielczy' do przeprowadzania ubojów 
wyłącznie w Rzeźni Miejskiej w Kali- 
izu, 

— Kto jest głównym konsumentem 
mięsa, pochodzącego z uboju zwierząt 
w Rzeżźni Miejskiej? 

— Świat pracy w ośrodkach przemy- 
słowych Polski Zachodniej. 

— Jakie są przewidziane możliwości 
rozbudowy Rzeźni? 

— W dalszym programie przewidzia- 
na jest budowa rzeźni drobiu i budowa 
zakładu przetwórczo - mięsnego, tj. be- 
koniarni, zadaniem której będzie fa- 
orykacja szynek w puszkach, bekonów 
| wyrobów wędliniarskich. 

— Jakie są projekty odnośnie upo- 
rządkowania rynku mięsnego? 

— W związku z reorganizacją i upo= 
rządkowaniem rynku mięsnego, pro- 
jektuje się w najbliższej przyszłości 
scentralizowanie uboju w wiekszych 
szeźniach, do których również zalicza 
się Rzeźnia Miejska w Kaliszu, w tym 
sensie, aby małe i prymitywne rzeźnie, 
1ie odpowiadające warunkom technicz- | <ur 
1ym i sanitarnym, uległy likwidacji. W 
ch miejsce będą wybudowane specjal- 
ae chłodnie, zadaniem których będzie 
wyłącznie magazynowanie mięsa. Za- 
kup żywca odbywać się będzie wyłącz- 
ye w centralnych targowiskach, gdzie 
cównmież nastąpi klasyfikacja i wycena 
rywca. 

— A jak ,tow. dyrektorze, wygląda 
'prawność i wydajność pracy załogi i 
»ersonelu? 

— Kolumna ubojowa, w składzie 20 
wysoko kwalifikowanych pracowników 
na czele z kierownikiem, ob. Henry- 
kiem Kozłowskim, potrafi bić w ciągu 
godziny około 60 sztuk świń i oddać 
mięso kompletnie oprawione dostaw- 
com: jest to kolumna, która mogłaby 
zaimponować rzeźniom całej Polski. Na 


czący Rady, ob. Maciejewski Franciszek 
znany z dawnych lat działacz społeczny 
ną terenie Kalisza. Jego fachowa znajo- 
mość spraw rzeżni zapewnia 100-pro- 
centową wydajność i sprawność pracy 
całego personelu. 

WYLONAPYNYCPA DEEPER RAPHI pep Z 


Dziękujemy sympatycznemu Dyrek- 
torowi za wyczerpujące wyjaśnienia, 
życząc mu zrealizowania w jak najszyb- 
szym czasie zaprojektowanych zamie- 
rzeń. B. H. 


wpływ na życie Odrodzonego Państwa 
oraż dókonał przeglądu doniosłych 
osiągnięć społecznych, politycznych j go 
spodarczych w trzyletnim okresie cza- 
sü, który minął od chwili ogłoszenia 
Maniiestu. 

Zebranie przed ratuszem zakończyło 
się wspólnym odśpiewaniem Roty. 

Dnia 22 lipca br. o godzinie 8 rano na 
placu św. Józefa nastąpiła zbiórka Wój- 
ška, organizacji politycznych, społecz- 
nych itd, Uroczystą mszę pólówą ©dpra- 
wił ks. kapelan Franciszek Barański, 
a następnie zgromadzeni przedefilowali 
dlugim pochódem przez miasto. Delila- 
dè prżyjęli przedstawiciele władz przed 
Ratuszem. 

Akademię w parku miejskim otwó- 
rzył przewodniczący Komitetu Obchódu 
Święta Narodowego ob. Lucjan Sawię- 
ki. Następnie przemówienia wygłosili: 
wiceprezydent miasta ob. Edward Stan- 
czykiewicz i płk. Czelny. Przemówienia 
te, poświęcone doniosłości Maniiestu 
Lipcowego, naszym osiągnięciom pań- 
stwowym oraz sojuszowi z państwami 
słowiańskimi — przerywane były burz- 
liwymi oklaskami. 

Po przemówieniach odbyła się część 
artystyczna akademii. Wieczorem na 
stadionie miejskim odbyła się wielka za- 
bawa ludowa, w której wzięły udział 
tłumy mieszkańców Kalisza. 
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Akcja szkolenia nauczycieli 


Związek Nauczycielstwa Polskiego 
w trosce o poziom zawódowy nauczy- 
ciela, przeprowadza szeroko zakrojoną 
akcję szkoleniową. 

W lipcu zakończył się.kurs kształce- 
nia prawniczego dla nauczycieli—dzia- 
łaczy związkowych. Wykładowcami by- 
li m. in. minister Świątkowski i proku- 
rator Sawicki. Kurs ukończyło 178 o- 
sób. 

Wydział Pedagogiczny Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego prowadzi syste- 
matyczne kształcenie nauczycieli w 
trzech Instytutach Pedagogicznych: w 
Warszawie, w Katowicach i Wrocławiu. 


Dla nauczycieli szkół powszechnych 
zorganizowano w l4-tu okręgach Pòl- 
ski „Wyższy Kurs Nauczycielski". Wy- 
kłady odbywają się w godzinach wie- 
czornych, nie kolidując z zajęciami za- 
wodowymi. Kurs trwa dwa lata. Ilość 
słuchaczy wynosi 1680 osób. 

W czasie wakacji Żwiązsk przy po- 
mocy Ministerstwa Oświaty zorganizo- 
wał w 21 miastach Polski 4-tygóodniowy 
kurs o charakterze społeczno-zawodo- 
wym. Na kurs zgłosiło się ponad 1060 
nauczycieli. 

W dniu 1-go lipca rozpoczęły się kur- 
sy dla wychowawczyń przedszkoli w 


OOOO OOOO OOOO MALA LULUNŻTUJ 


wiesci z kraju 


WZOROWY OŚRODEK WYCHOWANIA 

H FIZYCZNEGO 

4 kilometry od Złocińca w pow. biało- 
gardzkim otwarto najnowszy ośrodek 
WF na Ziemiach Odzyskanych. Rozmia- 
ry obozu i zabudowań pozwalają na 
swobodne ulokowanie 5.000 osób. W obo 
zie przebywa obecnie młodzież war- 
szawska z studium WF. 


Dzieci polskie w Czechosłowacji 

Na sześciotygodniowy pobyt w miej- 
scowości letniskowej w Czechosłowacji 
wyjechało z Rzeszowa 49 dzieci w wie- 
ku od 7 do 14 lat. 

Dwie grupy po 50 dzieci wyjechały 
poprzednio na trzymiesięczny póbyt do 
Danii. Organiżacją wyjazdów dzieci za 
granicę i finansowaniem „podróży zajmu 
je się Wydział Opieki nad Dżieckiem 
przy Kuratórium w Rzeszowie. 


Wieluń 


Nowi maturzyści 


W sobota dnia 19 lipca rb. odbyła się 

w miejscowym gimnazjum, w sali świet- 

licy ZWM uroczystość w ręczenią świa- 

Raw dojrzałości dla pracow ników P.U. 

M.O. i więziennictwa. Świadectwa 
dało otrzymało 20 abiturientów. 


Uroczystość zagaił dyr. miejscówego 
gimnazjum, wygzłaszając okólicznościo- 
we przemówienie. Do zgromadzonych na 
uroczystości przemawiali: wicedyrektór 
gimnazjum o. Zieliński oraz wicestaro- 
sta pow. wieluńskiego. 


Ogólne zgromadzenie członków PPR 


W niedzielę, dnia 20 lipca rb, odbyło 
się w Wieluniu w sali kina „Wolność“ 
ogólne zgromadzenie członków Polskiej 
Partii Robotniczej, w którym liczny u- 


dział wzięli sympatycy spośród miejsco- 
wej ludności. Zebranie zagaił drugi se- 


tzele Rady Zakładowej stoi przewodni-kretarz Kom. Pow. tow. Folejewski. Re- 
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ferat na temat „Sytuacja międzynarodo- 
wa a sprawa Polski” wygłosił do zzro- 
madzonych tow. Cyganek. Tow. Swo- 
szewski omówił prace Sejmu i zagadnie- 
nia gospodarcze. 

Przemówienia mówców zgromadzeni 
ok: wadą długo niemilknącymi oklas- 
ami. 


Rabce i Mrągowie (wój. olsztyńskie) z 
udziałem 73 słuchaczek. Podobny kurs 
przygotowuje się w Bielsku. 

W dniu 15 lipca otwarty został w 
Międzyzdrojach dwutygodniowy kurs 
dla nauczycieli szkół specjalnych. Zgło- 
siło się 150 osób. 

W Ciechocinku rozpoczęła się w dniu 
15 lipca konferencja dyrektorów wiej- 
skich szkół średnich, w której uczestni- 


czyło 70 osób. 
—— 


NA WYBRZEŻU 


£ 


ą 
4 
Korzystające z wywczasów nad Baity- 
kiem robotnice fabryk łódzkich używają 

powietrza, wody i słońca. 


Zakł. Graf. Sp. Wyd, „Prasa” Łódź, Żwirki 17. 
a z w o 


200 mim. zł. 60, powyżej zł. 70, 
20, handlowe (lekarze, kupno i sprzedaż) zł, 25, zguby zł. 20, poszukiwania 


Sekretariat: 10—13. 


pracy zł, 10. W niedziele i święta 300/, drożej. 


> 
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PRZYGODY 
pięciu typków z Banialnki 


26 Zdecydowano 'się na głosowanie. 
Wybrano komisie, podzielono na 0- 
kręgi wyborcze, wypisano listy kan 
dydatów, przyniesieno urnę i Przya 


stąniono do głosowania, ale... 


L. Pietraszewski zwycięzcu pucharu DKS- 
— jeżeli= za udział poszczególnych” qałęzi 
sportu we por każ | „Święcie Odrodzenia 


ua. elibyśmy. Znać ją specjalną 
ge, bida sakry Ona EE Y E kał ko 
Ta cy ijemy Specjalny KI 


ne e b sportu, ale Blategof 28 
tólarze dali z SR wszystko, czego nie fho- 


żna powiedzieć o innych, aby w dniu święta 
wystąpić jak najliczniej i najokazdlej, Wystar 
czy t to chybą Czytelnikom, żę mieliśmy wczo- 


«we „Święto 


Fi eni ls awodami. 

* o, zę lg ki 
Bers EEC S 

oni brali udział w Reż: zawodach. 

Konkurencji było, wszystkiego trzy, Dwa 
wyścigi na 10 okrążeń toru z finiszami dla 
kart wyścigowych i licencji, oraż wyścig dru- 
żynówy z -tlwóch startów. 

Najciekawszą dla widzów” zaawansowa- 
nych w sporcie kolarskim był wyścig na 10 
okrążeń toru dla licencji, w którym startowa- 
li Bek, Pietraszewski L., Leśkiewicz i Gryn- 
kiewicz oraz inni "o mniej już popitłarnych 
nazwiskach, . f 

Od pierwszej chwili widoczne było, że 
szosowcy. stworzyli „koalicję , przeciwko WYP: 
czętemu mistrzowi Polski w sprincie Bekowi: 
Ucieczki” i *spurty "inicjowalt co" chwilę Pie- 
draszewski,4 Leśkiewicz, aby*=< jak #0 się 
mówi w języku kolarskim — „zarźnąć” Beka 
i nie pozwolić mu wygrać wszystkich. finiszy. 
Wysiłki te jednak spełzły na niczym, Bek 
nie tylko fikwidował sam próby ucieczek, 
cab b pig wygrał wszystkie 5 finiszy z lat- 
wością zbierając hurzę „braw, widowni 

Zaciętą walk 9 drugie Kiti stoczył 
ze sobą Pietraszewski í cząjący się na_ fini- 
szach* Gryńkiewicz, Pojedynek ên! zkkończył 
ag jednak zwycięstwem popularnego „bud- 
ar 

W wyścigu na '10 okrążeń z 


27 To nie dało rezultatu, 
30 na pięciu kandydatów, 
Każdy miał po własnym głosie. 
Witenczas zdecydowano Się» 
Że każdy z nich po kolei rządzić bę* 
dzie przez miesidc, a kolejność okre- 
i losowanie, Wotec tego:,. 


finiszami dla 


E 


Z 


sa 
Z 


N yi 


U 


w dniu wczorajszym turniej 


zakończył się zwycięstwem łódzkich  koleja- 


> O 
turnieju brały udział cztery drużyny, 
a mianowicie ŁKS, ZZK, Bieg i TUR (Chojny). 


Seer HEE, drużynę osłabioną 


ESR 
e 


W pierwszym meczu turnieju spotkali się: 
ZZK — TUR (CHOJNY) 2:1 (1:0) 

Gra upływa na lekkiej lecz stałej przewa- 
dze kolejarzy, którzy zwycięską bramkę u- 
zyskali z rzutu karnego. „Należy nadmienić, 
że ZZK jednego rzńtu karnegó nie wykorzy 
stał. 

W drugim spotkaniu grali: 

sA Ti f: 


ggg 2d ki o 
i q oina caat unate 


PONP Ee i w a 
DZIS EENIAS 


igciu Zuchó 


Sdz adam 20 
—Reżyser: LLOYP BACON 
Muzyka: CYRIŁ J. MOCKRIDGE 
MOTION PICTURE - 
EXPORT ASSOCIATION Eksploatacja: FILM POLSKI 
a: ary WAR nna 


28 Ciągna losy. Kaitek. Fijoł 
Został władzą, Godność przyłął. 
Mędrzec w tedy tak sie stropit, 
Że się mało nie utopił. 


Znakomity Film 
NOWEJ AMERYKAŃSKIEJ PRODUECJI 


W rolach głównych: 
Anne Baxter, Tomasz Mitchell 


Wytwórnia: 
20 TH CENTURY FOX 


Własność: 


RE OE 


Malek MIKUMUWIWOWALNWM 


“Spor towcóm 


Ko- 


mj 
NEW w | ża 


raj dwie imprezy wprawdzie o charakterze 
lokalnym; tym niemniej ciekawe. 

Ciekawym był wyścig szósowy DKS" o 
puchar przechodni tego klubu i ciekawymi 
były zawódy torowe w Helenowie. (Godne: 
podkreślenia jest również to, że w Heleno- 
wie nie zabrakło dwóch naszych mistrzów 
Polski Beka i Pietraszewskiego Lucjana, któ- 
rzys staczając pojedynek między sobą w wy- 
ścigu na 10 okrążeń toru dla licencji przy- 
czynili się w dużej mierze do jeszcze więk- 
szego spopularyzowania kolarstwa w Łodzi. 

Wczoraj w Helenowie zębrało -się około 
7 tysięcy widzów i to w dużej mierze takich, 


1 4 Ać na wyścigi fyzyszu z Okaźjt:” FA. 


je wstępu datel pory adaje się, śbę 
Proof Częściej, bo ARA | 
kaltak t WSE Ra pilka nożna, Czy 
UCHAR DKS-u * 
ARIA 2 wczorajszych imprez spor- 
towych zaczynamy więc od kolarstwa. O go- 
„dzinie 9.30 za mostem przy ul. Brzezińskiej do 
wyścigu na 100 kim- o puchar DKS-u wystar- 
towało 18 zawodników z. ogólnym fawory- 
tem L. Pietraszewskim (DKS) na czele. 
mistrz, Polski wy 
sę? dole. Nie mia 
walki aj fochoty” s 


Przed wyści iglom 
na przem] nie czuł 
wei 


dk yk b 21 In 
Czołówka 
ników, a 
Eiti 
cza 


ać, ałe w poż 
li % THX: 
je Łó Łowi 
wiatr.” okie | 
mianowicie: Pietraszewskiego PR 
Grynkiewicza, Zalewskiego, Leśkiewi- 


na 

Ż w 
ryścigu składała się z 6 zawod- 
"Wojciechowskiego. Wyscig rozegrany 


Pojedysek Beka z Pietraszewskim 


p na. torze helannwskim 


O godzinie 18-ejs kolarze tódzcyj zamkneji “$ 


na torze w Helenowie 
kartowiczów zwyciężył Sałyga J. przed dob- 
rze zapowiadającym się Mikołajczykiem ze 
Zrywu - Aleksandrów. W wyścigu  druży- 
nowym z '2 startów odniosła zwycięstwo nad 
drużyhą Beków (kuzynów mistrza Polski) — 
drużyna w, skłądzie: *Sowiński, Umiński 1. Sa- 
łyga Jerzy. 

Wyniki tećnniiziie: 10 okrążeń tom gla 
kart wyścigowych 1) Sałyga J. (Tr) I pkt, 
6:379 2), Mika aiczyk pyw leksandrów) 6 p. 
3) Umiiskt (© 5)%p R 

10 okrążeń torn dla licencji 1) Bek J. cr) 
PŁW Ń 171362.) 2) Pietrószeski L. (DKS)! pkt *5 
3) Grynkiewicz, (ŁKS pkty 4. 

Wyścig z dwóch słartów (4 klm.) 
wiński, Umiński, Sałyga J. 6:26,6 sek. 


1) So- 


W turnieju siódermkowugie 


"a LZK zdobywa puhar ŁOZPN=-u 


Mimo dużej przewagi, ŁKS nie odniósł wy 


siódemkowy w piłkę. nożną o puchar ŁOZPN| sokiego zwycióstwa dzięki nieudolności ata- 


ku. Najlepszym graczem był Kopera. 
„Ra. krótkiej. przerwie. zwycięskie . zespoły 
rozegrały finał: 
ZZK — ŁKS 2:1 (1:40*% 1" ma » 
Ek" rozpoczynają świeżą! w wał, 


ie, e KOLE! 
pa bardzi 
t anie a Naja 


niej ŁKS wyrównuje. Po jęki, e. druży- 
ny opadają na siłach. Gra toczy się przy lek- 
kiej przewadze kolejarzy, którzy zdobywają 
następną i zwycięską bramkę. Ostatnie. minu 
ty gry upływają ną atakach ŁKS-u, lecz nie 
przynoszą zmiany wyniku. 

Po zakończeniu, gry zwycięski zespół ko- 
lejarzy otrzymał piichar ŁOZPN 

ku zawodach obecnyche było około 


AAT SMOTOS alo 
(ea g e 
Najpiękniejsza para kofhanków 


CHARLES BOYER i 


w nowej amerykańskiej komedji 

w/ą powieści Bus-Feketego 

z udziałem: Rity Johnson 
Eugene Pallette 
Reginalda Denny 
-Ruth Terry 


Wytwórnia: Universal 

Własność: Motion Picture j 
Expori Association 

Eksploatacja; „Film Polski” 


CEID Ee =o 
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Święlo roia Polski 


cigi i przecho 
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i MARGARET suttaa KERO „WISŁA” 


DZIS PREMIERAS! 


_Miłość na lekarstwo. | 


„——.Reżyseja:- WILLIAM A..SEITEB 


* Nr 200 


GZSZIIGH GA 


larstwa 


Łodzi 


został na finiszu, w którym Pietraszewski L 
pokonał Czyża i Grynkiewicza. 

Wczorajszy wyścig ukończyło 12 kolarzy, 
z których dziesięciu osiągnęło czas poniżej 3 
godzin(i). To najłepiej świadczy, że kolar- 
stwo łódzkie czymi ciągłe; postępy i jak tak 
dalej pójdzie Wyprzedzi zdecydowanie inne 
qkręgi. Na zakończenie dodamy jeszcze, że 
wyścig wzbudził bardzo duże zainteresywa- 
nie. Wzdłuż całej os > przyglądało się jemu 
kilka tysięgyj widzów! 

Wyniki techńiczne: 1) Pietraszewski L 
(DKS) — 2:46,14. 2) Czyż H. (ŁKS) — 2:46,15. 
3) Grynkiewicz (ŁKS) — 2:46,16. 4) Wojcie: 
chowski (Zjednoczone) — 2:46,37. 5) Zalew: 
ski (ŁKS) — 2:47,01. 6) Leśkiewicz (Trarnwa: 
jarz) — 2:50,31. 7) Rogowsig (DKS) — 2:58,17 
8) Nowak (Radom). 2:5817. 9) Krawczyk 
(Zjednoczone). — 2:58,48. 10) Banasiak (Ra- 
dom) — 2:58;48,8. 

Na uwagę zasługują dobre, lokaty młodych 
kolarzy ŁKS-u, z których fiajwiększe postępy 
czynią Czyż i Grynkiewicz. 

"MŁODZIEŻ STARTUJE "NA 30. KLIS. 

Podczas, gdy licencja walczyła o puchar 

Taki rg ce asie. „30-kilometrowej 
rozgorzała AC: pomiędzy kartowiczami — 


począ ącymi zawędni wi. Wyścig ten 'wy- 
arek gi w czasie 51:49 

ki (D Jaworski (Zje- 

— 5 uj ński. DKS) = 

si 4, 5) Król Z W óla) — 51:54,8. 6) 
Dudziński (Tramwajarz) — 52, Leszczyński 


(DKS) — 52:22, 8) Borucz (ŁKS) — 52:42, 9) 


Gust (Zryw-Aleksandrów) — 52:50, 10) Klep- 
czarek (Tramwajarz) — 5%. 
Wśród kartowiczów niespodzianką było 


zajęcie dobrego miejsca przez startującego 
po raz pierwszy w życiu Borucza z LKS-u. 
Borncz liczy zaledwie. 15. lat. 


Nieudana impreza 
lekkoatletów łódzkich 


W dniu wczorajszym odbyły się na bois 


| ku ŁKS-u z okazji Święta Odrodzenia zawo 


dy lekkoattetyczne. Zawody nie spełniły swo 
jego celu propagandowego z powodu ma- 
łej ilości startujących zawodników. 


Dziwnym wydaje się fakt, że kluby nie 


wystawiły licznych drużyn łekkoatletycznych 


aby zadokumentować także w sporcie grem- 
jalnym udziałem odświętnego charaktem im- 
prezy, 
: "Wyniki osiągnięte zaliczyć należy do kas 
tegorii przeciętnych: ! 

Panie: 60 m. 1) Nowakowa 8,2, 2) Andrze- 
jewska (Wima) 9. 

Skok w zwyż 1) Nowakowa (DKS) 1.32 m 
2) Różańska 1,08 m. 

Skok w dal: 1) Nowakowa (DKS) 5.15 m. 
2) Andrzejewska (WIMA) 401 m. 

Panowie: 100 m. 1) Sosnowski (HKS) 11,2, 
2) Wołowski (AZS) 11,8 sek, 

800 m.t) Dychto (PKS) 2,08,9, 2) Krzesiń- 
ski (PKS) 2,206. min, i 

1.500 m. 1) Dychto (PKS) 4,296, 2) Krzesiń- 
ski (PKS) 4,342 min * 

Skok w zwyż '1) Sosnowski (HKS) 1.69 m. 
2) Rytych JEKS) 1164. mtr: 

Skoka w da] 1) Sosnowski (HKS) 6.30 mtr 
2) Słaby (DKS) 5.73 mtr. 


Nieudany wystep 
ZZK w Żychlinie 

W sobotę bawili w Żychiinie łódzcy ko- 
lejarze, którzy rozegrali tam spotkanie towa- 
rzyskie z Fmjeden (Żychlin). Gościnny wy- 
stęp kolejarzom się nie udał, gdyż przegrali 
mecz 1:4f1), 

Jedyny punkt dla ZZK zdobył Koczewski, 
PEETLA PZW O ZOE EZ 


Z ostatniej chwili 


Łódź-Warszawa 2:2 


Wczoraj w Warszawie rozegrany 20- 
- | stał mecz piłkarski o puchar ś, p. Kału- 
ży pomiedzy reprezentacjami Łodzi i 
Warszawy. 

Mecz zakończył się wynikiem remiso- 
wym 2:2, Do przerwy łodzianie prowa- 
dzili 2:1. 

Bramki strzelili dla Łodzi: Kraszewski 
i Koczewski. Dla Warszawy: Górski i 

wicarz z karnego. 

Widzów 10 tysięcy. 
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Daszyńskiego 1 - 
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